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om dra Balko. 


Przegląd polityczny, 

Gazeła Narodowa przypuszcza, że narady 
hr. Potockiego z przywódcami rozmaitych stron- 
nictw, mające dotychczas prawie wyłącznie cha- 
rakter prywatny, wkrótce przybiorą jawniej- 
szą formę i zostanie zwołaną formalna kon- 
ferencja. notablów. 

Według N. fr, Presse następne pytania 
przedłożone będą tćj konferencji: 

1) Czy projekta wyborów bezpośrednich 
mają być na nowo podniesione czy nie? W 
pierwszym wypadku: Czy ma być zatrzymany 
dotychczasowy aparat parlamentarny, t.j. czy 
rada państwa i sejmy mają i nadal istnieć w 
formie dotychczasowćj , lub czy wypada zre- 
formować je w myśl projektu Rechbauera? 
W ostatnim razie: Czy byłoby to odpowied- 
niem celowi prżedsięwziąć rozwiązanie rady 
państwa i sejmów? 

2) Gdyby rozwiązano rajchsrat i sejmy, 
to na podstawie jakićj ordynacji wyborczćj na- 
leży zwołać te ciała parlamentarne ponownie ? 

3) Gdyby okazała się potrzebną nowa or- 
dynacja wyborcza, to jak przyprowadzić ją do 
skutku ? 

4) Gdyby na podstawie nowéj ustawy wy- 


KRAKÓW. 


IL. 
Bursa muzyczna. 

(Ciąg dalszy.) 

i Gdy akademja krakowska idąc za ówczes- 
nefni zwyczajami w okazałości nabożeństw 
przyćmioną być nie chciała, przeto dla po- 
miesztzenia uczniów, muzyce poświęcić się 
chcących, Axtniński, profesor akademji kra- 
kowskićj, fundował ową Bursę, w, którćj o- 
prócz uczniów mieszkał także senjor czyli 
magister muzyki, obowiązany uczyć śpiewu i 
muzyki i kierować muzyką w czasie odbywa- 
nych w kościele ś. Anny nabożeństw. Jakie 
fundusze do r. 1748 Bursa posiadała, niewia- 
domo, była ona jednak, jak zdaje się, wedle 

otrzeby uposażoną. Ks. Ochabowicz pomnożył 
undusz, a ks. Filipowicz, rektor uniwersytetu, 
zapisał w r. 1748 sumę 27.000 złp. W r. 1760 
uporządkowane i rozdzielone zostały przez a- 
kademję dochody Bursy ordynacją z dnia 1 
stycznia t.r. z tem zastrzeżeniem, że przeło- 
żony kks. Penitencjonarzy kościoła św. Anny 
będzie zawsze prowizorem Bursy i on docho- 
dy odbierać ma, z tych utrzymywać i opłacać 
bursę i wypłacać oznaczone pensje senjorowi 
i bursistom, część zaś obracać na wynagro- 


ry 


borczćj zwołano radę państwa, czem powinna 
ona przedewszystkiem zająć się? 

5) Gdyby radzie państwa. wypadło zająć 
się reformą konstytucji, w. jakim rodzaju po- 
winny być odnośne przedłożenia rządowe, a 
względnie wśród jakich granic powinne one 
obracać się ? 


——B— 


Kronika. 

Kraków, 28 kwietnia, Dziś w Krakowie jest 0- 
statni dzień subskrypcji na pożyczkę premjową wę- 
gierską. Zdaje się, że jeżeli w tym dniu wypowiemy 
swoje zdanie o tój pożyczce, nikt nas nie pomówi o 
jakąkolwiek interesowność, o jakiebądź widoki, Nie 
przeczymy, że umieszczanie kapitałów w przedsięwzię- 
ciach węgierskich może być niezłą lokacją, ze wzglę- 
du na interes osobisty kupującego losy, czy jednak w 
ogólności korzystnem jest dla kraju rzucanie kapita- 
łów w przedsięwzięcia obce, gdy u nas tyle rzeczy le- 
ży odłogiem i dla tylu 6 wiele korzystniejszych przed- 
sięwzięć jest pole? czy banki, które zamiast działać 
na rozbudzanie ruchu przemysłowego w kraju speku- 
lują na podobne operacje zagraniczne i przyczyniają 
się do wyprowadzenia kapitałów krajowych na obce 
targi, dobrze zasługują się krajowi z którego czerpią 


dzenie muzyk w czasię nabożeństwą w kościele 
odprawianych. Ostatnim senjorem tćj Bursy 
z nominacji akademickićj był $. p. Gorączkie- 
wicz, którego rząd krakowski w r. 1820 na 
tój posadzie potwierdził. : Mieszkał w Bursie 
i uczył "Z tój szkoły: wyszli znaczniejsi, ar- 
tyści. Prócz innych Smaciarzyński, Szlagórski, 
Miczyńscy, Studzińscy, nauczyciele i kompozy- 
torowie. Tak więc wśród niekorzystnych: dla 
miasta okoliczności, muzyka nie upadła. Mimo 
tego widziano: potrzebę przyjść w pomoc sła- 
bym siłom krzewiącój się sztuki. 

W r. 1837 Franciszek Mirecki,, krakowia- 
nin, powracając ze Lwowa, dokąd był się u- 
dał z miejsca swego zamieszkania Genuż na 
zaproszenie $. p. Skarbka w interesie projek- 
towanćj * przez niego we Lwowie opery, po 
dwudziestoletnićj niebytności zatrzymał się w 
rodzinnem ‘swem mieście.  Poprzedziła przy- 
byciu jego sława znakomitego nauczyciela. i 
jego dzieł muzykalnych, a gdy „dowiedziano 
się, że ma zamiar powrócenia na stałe mie- 
szkanie do swego: gniazda, zaproponował mu 
ówczesny. prezes senatu | Koller; czyliby. nie 
przyjął kierunku śpiewu dramatycznego, a nim 
fundusze wynagrodzenia pracy profesorowi 
przeż rząd udzielone zostały, tymczasowe „ur 
trzymanie szkoły składki prywatne pokry- 
wały. a. ef 
í TA FL ZĘ 


warunki swojego bytu? są to pytania całkiem innego: ° 
porządku, na które odpowiedź byłaby może bolesną. * 
Lekkomyślnem rzucaniem pieniędzy, wszędzie gdzie ich “ 
obcy zapotrzebują, postawiliśmy się tak, że gdybyśmy - 
sami zażądali kredytu u zagranicy, wątpić należy, 


czyby go nam udzielić chciano. Sądzimy, że to uwagi 


zrobić sobie powinien każdy z kapitalistów naszych ` 
nim wyrzuci pieniądze na jakiebądź obce, bodaj naj- ` 
sympałyczniejsze przedsięwzięcie, a przynajmnićj ka~ ` 
żdy taki kapitalista, który obok tytułu spekulanta i ` 
prccentowicza pragnie zasłużyć sobie na milsze podo= g 


bno od tych obydwóch nazwisko obywatela. 


F Na Kleparzu w zeszłą sobotę zakończył życie _ 


$. p. Jan Baliński, żołnierz artylerji polskićj w kor- 
pusie Dwernickiego w r. 1831, człowiek cichy, spo- 
kojny i uczciwy. Niegdyś zamożny obywatel Galicji 


$, p. Baliński stracił majątek w r. 1831 i przeniósł 
się do Krakowa. Obrzędowi pogrzebowemu, odbytemu. ` 
w d. 24 b. m. towarzyszyło kilkanaście poczciwych . 
kleparzanek i... nikt więcćj. Wiadomo, że c. k. namie- ` 
stnictwo zabroniło założenia stowarzyszenia weteranów, - 


z r..1881, ale czyż ten zakaz rozciąga się także i na 
oddawanie ostatnićj czci zmarłym z owéj falangi?.... 

* Z powodu artykułu umieszczonego w nrze 86 
naszego pisma 0 urzędnikach niemieckich. tutejszćj 
komory celnćj, panowie ci ogłosili w Neue freie Presse 
z-21-b. m. odpowiedź: opatrzoną podpisem zbiorowym : 


Z przybyciem Mireckiego do Krakowa o- 
żywił się ruch. muzyczny. Szkołę otwartą na- 
pełnili uczniowie. Świetne koncerta, dane 
przez uczniów Mireckiego w amfiteatrze No- 
wodworskim w r. 1889 i 1840 przekonały pu- 
bliczność, o znakomitych. zdolnościach Mirec— 
kiego jako, profesora i jego usilnćj pracy, 

W r. 1842 nastąpiło nowe urządzenie szko- 
ły muzycznćj. Uznano ją za zakład nauko- 
wy publiczny, podzieloną została na dwa ođ- 
działy: szkołę śpiewu i szkołę muzyki instru- 
mentalnćj.. Mirecki został profesorem śpiewu 
dramatycznego i kościelnego, Gorączkiewicz. 
profesorem muzyki instrumentalnćj oraz se- 
njorem; Bursy, która do szkoły muzyki weie- 
loną została; do pomocy profesorom dodani 
byli nauczyciele do szczególnych instrumen- 
tów. Bursę dawną jako niedogodną na cel 
przeznaczony, sprzedano, a wyreparowawszy 
opustoszałe kollegjum mniejsze, przeznaczono 
na Bursę muzyczną i w nićj umieszczono ezte- . 
rech uczniów funduszowych w muzyce dosko- 
nalących się, w, dwóch zaś pokojach winiem 
był mieszkać senjor, mieć dozór nad Bursą 
i instrumentami, uczniami i dawać nauki tak 
bursistom  jakoteż dwudziestu. uczniom przy- 
chodnim bezpłatnie: Oddzielne sale przezna, 
czono na naukę. 
Właśnie w tym czasie. zamierzono utWo- 


* Opłata stemplowa 30 cent. od każdego ogłe- * 
J. Czecha w Rynku, w Tarnowie: handel P. Móńldnera; księ- / szenia za każdorazowe umieszczenić. 
garnia M. Fenichla, w Rzeszowie: księg. Pellara, w Przemyślu: +) 
księg. braci Jeleniów, we Iwowie:. Ajencja dzienników A. J. 2i płatne gotówką, stempel. płaci wydawnictwo. -. 
Inseraty, pezyimuje Ż J. Wywiałkowski ul* ` 


Za ogłoszenia nadsyłane wprost do redakcji". 
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„Einige dic nach draussen möchten, aber nicht 
können.“ : j 

"W odpowiedzi téj czytamy, że s,jest tomod wielu 
lat najgorętszem życzeniem pp. urzędników tutejszych 
niemców pójść nach draussen, nie mogą jednak tego 
uczynić z powodu braku uzdolnionych krajowców. 
Panowie urzędnicy niemcy mówią dalój, że „pragnie- 
nie ich udania się nach draussen jest silne, ale przy- 
rost polskich dlędników jest słaby,“ i „z dumą po- 


wołują się na to, iż oni to właśnie walczą bez ustanku 


nad moralnem i materjalnem podniesieniem stanu 
urzędniczego u nas. 

Czytając z uśmiechem te przechwałki zniewoleni 
jesteśmy zapytać się pp. urzędników niemców , dla 
czego, jeżeli tak silnie pragną przeniesienia nach draus- 
sen ilekroć ogłoszonym jest konkurs na jaką posadę 
stają do niego i trzech wyrazów poczciwie po polsku 
powiedzieć lub napisać nie umiejąc oświadczają ustnie 
i na piśmie, że są „der polnischen Sprache in Wort 
und Schrift machtig?* dlaczego wszyscy po rozporzą- 
dzeniach ministerjalnych r. z. oświadczyli gotowość 
prowadzenia służby w języku polskim? dlaczego jed- 
nem słowem nie pozwolą nam spróbować czybyśmy 
się przypadkiem własnemi siłami urzędniczemi nie 0- 
beszli? Niech nam pp. urzędnicy niemcy raczą wyba- 
czyć, ale w takiem postępowaniu nie widzimy by- 
najmnićj owéj chętki pójścia nach draussen, z jaką 
się przechwalają w N. /r. Presse, i nie wiemy czyby 
byli bardzo radzi, gdyby nowe ministerjum na zasa- 
dzie ich manifestu pomyślało o pozostawieniu. Galicji 
włąsnym siłom urzędniczym i zaspokojeniu tak głośno 
wypowiedzianych pragnień pp. urzędników niemców..... 

* Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 
wyjaśnienia : 

> Szanowny Redaktorze! ` 

Artykuł umieszczony w nrze 94 pańskiego pisma 
o tak nazwanój „prelekcji“ na Podgórzu wymierzonym 
został w sposób złośliwy przeciw mojćj osobie. Z pro- 
stój pogadanki o rozmaitych starych podaniach kra-- 
kowskich autor artykułu zrobił rzecz tendencyjną i 
przypisał mi potępianie polskich rządów, zarzucanie 
kłamstwa historji i t. p. rzeczy, o których mi się nie 
śniło. Przeciw takiemu przekręcaniu wyrazów i myśli 
moich najuroczyścićj protestuję, powołując się na 
wszystkich, co mnie znają i na cały przebieg mojćj 
27-letnićj służby publicznćój od czasów byłćj Rzeczpo- 


KURJER KRAKOWSKI 
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47 barar Y 41 ŁZY. 
spolitój krakowikićj. dstającój się, % ngay takk 
głoósiłem przekonań, o jakie mnie w powyższym ar- 
tykule oskarżono. ź f 

Racz przyjąć, panie redaktorze wyrazy itd. *** 

* Kurjer Tawowski otrzymuje z Krakowa „same 
oburzające wiadomości ,* skutkiem których „musi ze 
smutkiem złe o starym Krakowie powziąć mniemanieś' 
Radzimy Kurjerowi ILwowskiemu, żeby zmienił kore- 
spondenta w naszem mieście, teraźniejszy bowiem nie 
może wydawać sądu o rzeczach, gdy: nie ma nawet 
pojęcia o stosownem używaniu wyrazów. Nazywa np. 
„niecnym czynem“ nieobecność akademików na pogrze- 
bie śp. Helela i tym sposobem fakt, który w znacznćj 
części wywołały nie dające się usunąć okoliczności, 
który. bynajmnićj nie był wynikiem jakićjś intencji 
ubliżenie pamięci jednego -z najznakomitszych uczo- 
nych polskich, w najgorszym razie robi niegodziwością 
i stawia ją w jednym szeregu z napaściami rzezimiesz- 
ków. Rzecz to rzeczywiście mogąca dać smutne wy- 
obrażenia, ale nie o Krakowie, tylko o piśmie, które 
takie artykuły umieszcza. 

+ We Lwowie w jednéj z kamienic na schodach 
znaleziono chłopczyka zaledwie dwa tygodnie mające- 
go jeszcze żywego. Obok niego leżała karteczka, z 
którój pokazuje się, iż chłopiec ten nazywa się Ale- 
ksander. 3 

W tymże samem mieście ośmnastoletnią modniar- 
ka St. O. wypiła w zamiarze samobójstwa w nocy z 
24 b. m. trochę witryolu. Odwieziono ją jeszcze ży- 
wą do głównego szpitala. 

* Stowarzyszenie izraelitów lwowskich „Szomer Iz- 
rael“ we Lwowie, postanowiło wydawać czasopismo w 
języku polskim. Program tego czasopisma ma być 
rozesłanym po wszystkich gminach żydo» skich już w 
przyszłym miesiącu. 

(Z) Tarnów 26 kwietnia. [Kurjer tarnowski) 
Jutro odbędzie-się żałobne nabożeństwo w kościele 
katedralnym za duszę śp. Władysława ks. Sanguszki. 

Dziś rozlepiono następujące ogłoszenia z czarną 


bowódką: 


„Obywatele! Podobało się Najwyższemu powołać 
do siebie sługę swego jego ekscelencję śp. Władysława 
księcia Sanguszkę. Cnoty obywatelskie, zamiłowanie 
rzeczy swojskich, wybitny charakter połaka, hojność 
i litość dla podwładnych i biednych wyryły w sercach 
wszystkic h, co go bliżćj znali, niezatarty żal i smutek 


z czwartku 28 kwietnia 1870. 


„Miasto Tarnów z dostojną rodziną Sanguszków 
od "wieków rozlicznemi obowiązkami związane, dając - 
wyraz żału i smutku po zgonie nieodżałowanego śp. 
Władysł. ks. Sanç uszki, postanowiło w nadchodzącą 
środę d. 27 b. m. w kościele katedralnym odbyć so- 
lenne nabożeństwo żałobne, na które wszystkich oby- 
wateli miejskich i wiejskich zaprasza. Dnia 27 b. m. 
o godzinie 9 zrana odgłos dzwonów zawiadomi, że o 
téj godzinie rozpocznie się nabożeństwo egzekwijne, 
0 godzinie 16 zaś odśpiewaną będzie msza św. uro- 
czysta. (Podpis.) Zwierzchność miasta Tarnowa. 

To samo odbędzie się jutro t. j- w środę żałobne 
nabożeństwo za ks. Sanguszkę w Zbyłtowskićj górze 
urządzone staraniem hr” Moszczeńskićj. 

Wczoraj wieczór pochwycono kupca Abrahama 
Dienstag, jak przemycał okowitę. Ponieważ nie chciał + 
kary pieniężnćj przepisanćj zapłacić, oddano go 'pa- 
trolowi policyjnemu. Prowadzony na odwach począł ` 
krzyczeć w niebogłosy, co spowodowało wielkie zbiego- 
wisko szczególnićj żydów, którzy odprowadzili patrol 
aż do odwachu, lżąc takowy i starając się odbić po- 
chwyconego. Policja zmuszoną była energicznićj wy- 
stąpić i rozpędzać tłum, przyczem się bez kułakowa- 
nia nie obeszło. 

Obliczenie ludności skończone, jutro przyszłę bliż- 
sze szczegóły. 

* Czytamy w Gwiazdce Cieszyńskićj:' Jeden z czy- 
telników naszych w Ameryce pisze nam: „Za Nowym 
Yorkiem, za rzeką Hudson, w mieście nazywającóm - 
się Hoboki, mieszka Zeltner, urodzony w Szwaj- 
carji, którego śp. nasz bohater z pod Racławic Ta 
deusz Kościuszko do chrztu trzymał w Szwaj- 
carji. Gdy Kościuszko w Szwajcarji przeniósł się do 
wieczności, nateaczas Zeltner będąc młody odprowa- 
dzał zwłoki swego chrzestnego ojca do Krakowa na 
wieczny odpoczynek na Wawel. — Gdy zagrzmiała 
noc Listopadowa, na odgłos trąbygbojówćj pospieszył 
młody. Zeltner da Polski, aby pokazać się godnym 
chrzestnym synem naszego boh:tera, i zaciągnął się 
pod sztandary chorągwi Polski; dosłużył się stopnia 
sztabowego oficera, i był umieszczony w Sztabie kor- 
pusu jenerała Rybińskiego, mając udział w walce o 
wolność Polski przez cały czas trwania powstania pol- 
skiego. Po zakończeniu nieszczęśliwćj walki wkroczył 
razem z korpusem Rybińskiego do Prus, udając się 
na tułactwo, i przybywszy tu do Ameryki osiadł w 


rzyć operę; powzięty zamiar tem łatwićj mógł 
liczyć na urzeczywistnienie, że w szkole śpie- 
wu Mirecki przysposobił już uczniów do tego 
zawodu. Lecz tu nie obeszło się bez niepo- 
roztimień. Mirecki, uczeń Humla, Cherubiniego, 
wielbiciel klasyków niemieckich, francuzkich 
i włoskich, najlepszemi ożywiony dla kraju chę- 
ciami, przywykł do wystaw i orkiestr sztu- 
kom odpowiednich, wszystko to, co tu dla 
` przedstawienia opery zrobić chciano, niedo- 
statecznem sądził, chciał był widzieć przed- 
stawioną w Krakowie operę, jak ją podziwiał 
we Włoszech lub w Paryżu i wedle swego 
poglądu, a gdy mu dyrektor ówczesny teatru 
Hilary Meciszewski, również nieustępujący w 
w przyjaznych dla kraju życzeniach i usiło- 
waniach, niemożność wykonania planu Mirec- 
kiego dla braku wszelkich ku temu w Kra- 
kowie warunków przedstawiał, nie dał się Mi- 
recki przekonać (choć późnićj szłuszność uwag 
uznał) i w uniesieniu zawołał: „I cóż ja tu 
przybywszy do Krakowa po dwudziestu latach 
zastałem ? Oto budę na psy, nie teatr, i Meci- 
szewskiego.* Mimo niesnasek panowała mię- 
dzy temi panami prawdziwa przyjaźń. 
Mirecki przysposobił dla opery znakomi- 
tych, jak u nas, oprócz chorzystów, artystów 
i mistrzów. Panny Bełcikowska, Studzińska, 
Hofmannówna, dzisiejsza Majeranowska, Frie- 


r} 
ben’); Stysiński, Nowakowski, (Hagańowski i 
inni, a Meciszewski był ucieszony;*że w psićj 
budzie operą krajowi zasłużył się. Korzystały 
ze szkoły muzycznej i muzyki kościelne. 

Rok 1846 wyludniwszy Kraków i powo- 
dzenie opery zwichnął. Rząd austrjacki sub- 
wencji teatrowi odmówiwszy, takową niemiec- 
kiemu przyznał. Miasto napełnili cudzoziemcy, 
dla których teatr polski nie miał powabu, a 
choć zawiązali towarzystwo tak zwane „Lie- 
dertafel,* muzyka i śpiew w mieście upadły. 
Sponiewierawszy wszystko co zastało, jako żad- 
néj wartości nie mające, jak gdyby w Krako- 
wie śpiew i muzyka nigdy nie egzystowały 
(chociaż towarzystwo to bez pomocy uczniów 
szkoły muzycznój żadnego dzieła wykonać 
nie było w stanie), w końcu z głoszonćj przez 
siebie wysokości spadło. 

Co do Bursy mizycznój czyli szkoły, dla 
tój los nie był względny. Akademja krakow- 
ska wywiódłszy prawo własności do gmachu 
kolegjum mniejszego, gdzie Bursa od r. 1841 
umieszczoną była, majątkiem Bursy wyrestau- 
rowanego, z tego ją wyzuła. Najęto więc w 
roku 1868 na pomieszczenie szkoły lokal 
w domu „pod krukiem* na Piasku, w tym 

)) Ta piękny głos straciła we Włoszech, dokąd 


ky nauki kosztem hrabiny Arturowćj Potockićj uda- 
a się. 


przeznaczono dła nauki dwa pokoiki po dzie- 
sięć łokci w kwadratj mające, przedzielone 
pruską ścianą. Jakże tu śpiewu dramatycznego 
uczyć lub chóry urządzać w tćj ciasnocie, 
kiedy prócz tego słychać grających na instru- 
mentach w sąsiednim. pokoiku? Uczniów u- 
mieszczono na poddaszu czyli w tak zwanym 
dymniku, sam zaś senjor zajął główne więk- 
sze pokoje, chociaż wedle statutu dwa tylko 
mu się należały. i ; 

Po ś. p. Franciszku Mireckim, objął na- 
ukę śpiewu syn jego Stanisław, a popis ucz- 
niów w r. 1865, obejmujący program autorów 
niemieckich, francuzkich, włoskich i polskich 
dowiódł, że syn w godne naśladowania ślady 
ojca swego wstępuje. Senjorem Bursy po ś. p. 
Gorączkiewiczu został pan Blaszke; ilu i w 
jakim stopniu wykształcił uczniów, a co naj- 
ważniejsza, ilu wyszło ze szkoły zdolnych or- 
ganistów, których przysposobienie najważniej- 
szym wedle statutu szkoły muzycznćj było 
celem, niewiadomo, a co do elewów, tylko tyle 
wiemy, że mieszczą się zapewnie wygodnie na 
poddaszu. 

Nie można zaprzeczyć, aby statut szkoły 
muzycznój był źle i niewłaściwie do położe- 
nia ówczesnego Krakowa obmyślony. Nauka 
w szkole, a po za szkołą znajdowali ucz- 
niowie jeszcze sposobność doskonalenia się, 
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KURJER KRAKOWSKI z czwartku dnia 28 kwietnia 1870. 


© * Damy należące do towarzystwa amerykańskiego 
w Paryżu wynalazły sobie dość ekscentryczną zaba- 
wę. Schodzą się do umyślnie urządzonćj na ten cel 
sali i ślizgają się na łyżwach i na kółkach. 
* Słynny sztycharz angielski Edward Grodalt zmarł 
w Londynie. 
* Północna Ameryka dostarczyła oleju skalnego 
(nafty) od 1 lipca 1868 r. do 30 czerwca 1869 suro- 
wego za 2,808,202 dolarów, rafinowanego za 27,289,855 


Hobokach, dając lekcje języków i muzyki, i jest dzi- 
aiaj już: starcem w podeszłym wieku. Przed: samym 
wybuchem powstania 1830 umarł mu ojciec w Szwaj- 
carji, gdzie nie miał nawet czasu do uregulowania 
swego spadku po ojcu; odłożył majątek na bok, bo 
wwyżćj cenił ideę wolności nad wszystko w Świecie; 
„cały czas w powstaniu służył honorowo, za darmo 
-czyniąc usługi Polsce, aby skarb polski nie- ponosił 
uszczerbku: Gdy korpus wkraczający do Prus: pod je- 


Według telegramów wiedeńskićj Presse, 
cesarz” w razie pomyślnego wypadki głoso- 
wania powszechnego ma abdyko na rzecz 
syna. Wiadomość ta wygląda zupełnie nie- 
prawdopodobnie. 

HISZPANJA. Madryt, 26 kwietnia. Rząd 
francuzki aresztował niektórych przywódców 
karlistowskich, w chwili gdy mieli przekro= 
czyć granicę i iaternował ich w Bourges. 


nerałem Rybińskim, miał kassę Polski oddać: w ręce 
rządu pruskiego, aby te pieniądze odesłać do War- 
szawy, jeneral Rybiński czynił. przedstawienia Zeltne- 
Towi, że przez cały czas powstania nie pobierał -ża 
dnój pensaji, i teraz został tułaczem; żeby więc zrobił 
rachunek, nim kassę odda, poczem mu wypłaci. Tym- 
czasem inaczój się stało; nim rachunek był zrobiony, 
już było za późno — bo Prusacy się pośpieszyli, 
gdy cały korpus broń składał, zaraz i kassę z pie- 
niędzmi zabrali. Zeltner posiada portret Kościuszki 
na rok przed śmiercią zrobiony, i prócz tego ma wiele 
pamiątek po naszym bohaterze w bieliznie i sukniach.“ 

*- Liczba żyjących byłych ministrów austrjackich 
wynosi już 38. Z wyjątkiem Banhansa i Stromayra 
wszyscy. pobierają pensję. .Banhans mą zostać napo- 
wrót plenipotentem hr. Waldsteina a Stromayer po- 
wraca na swój urząd, 

* Warszawa słynie z dobroczynności. i: pod: tym 
względem 'nie da się wyprzedzić: żadnemu. polskiemu 
miastu. Świeży tego dała dowód w wielki tydzień, 
z kwesty bowiem zbieranćj po kościołach na rzecz 
szpitali oprócz złota, srebra i papierów zagranicznych 
"gamemi tylko assygnatami zebrało się 12,946 złp. 

* Gazeta Warszawska drukuje obećnie niewydaną 
pracę á. p. Władysława Syrokomli p. t. 
„pamiętników. Jest to autóbjografja poety. 

* Z Tygodnia dowiadujemy się, że. Kwiaty mają 
«się wkrótce zmidnić na ilustrowane pismo w rodzaju 
warszawskich i że dyrekcją artystyczną obejmuje pan 
"Walery Eliasz. Se sou, rose fioriranno. 

* Cesarz Napoleon skończył 20 kwietnia 62-la 
życia. Cesarzowa Kugenja ma' obecnie lat 44 a cesa- 
rzewicz lat 14. 

* Na wyścigi, które się odbyć miały 24 b. m. w 
laiku bulońskim pod Paryżem zapisanych: było; 50 
koni. O nagrodę 22,000 fr. ubiegać się miało dziewięć 
«koni, o drugą 10,000 fr. koni 22. 


czy to uczestnicząc muzykom w kościołach, na 
koncertach, czy w teatrze. 

Z małemi funduszami przy zdolności i gor- 
liwości profesorów, wiele dokonano, gdy szkoła 
dostarczyła w tak krótkim czasie artystów. 
‘Opera otwierała dla nich pole, przyzwoitego 
nawet wynagrodzenia pracy. Dyrekcja teatral- 
na idąc z szkołą ręka w rękę, nastręczała 
sposobność dla wychodzących ze szkoły ele- 
wów popisu i pomocy materjalnćj; dzisiejsza 
dyrekcja szkołę na boku zostawiwszy, inną 
sobie obrała drogę uzupełnienia tój nawet na 
najniższym stopniu stojącćj opery, potrzebnym 
.personalem. ; 

Trudno ocenić, 0 ile szkoła dzisiejsza zadość 
«czyni swemu przeznaczeniu, dawnićj słyszeliśmy 
szkołę występującą na koncertach, operach, 
bywały i po ukończonych kursach publiczne 
<elewów popisy. Teraz popisów nawet nie by- 
wa, jak mówiono, dla braku odpowiedniego 
lokalu. Jeżeli przed wiekami w Krakowie w 
każdéj szkole parafjalnćj uczono śpiewu, kie- 
«dy wszędzie dzisiaj w szkołach publicznych 
"mają konserwatarja, czy godziłoby się, ab 
iu nas jedyny w kraju zakład tój części sztu 
pięknych niedawno pięknie rozkwitającój opu- 
sŚcić i upaść mu pozwolić? 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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dolarów. Jako artykuł wywozowy olej skalny zajmuje 
czwarte miejsce. Przed nim idzie bawełna (za 162 
mil. dolar.) Kruszce szlachetne. za 42 mil. i zboże za 


Ułamki z1. 


41 mil. ' 
Kalendarz. Dziś św. Witalisa męczennika, jutro 
św. Piotra męczennika. 
Wschód słońca o.g. 4 m, 44, zachód o g. 7 m. 12. 
Dnia 26 kwietnia przy wietrze zachodnim ciagty 
przepływ -chmur od -zachodu. Termometr przeszedł od 
+ 6.9 do + 11.2 R., barometr zaś opadał ciągle; 
R jego rano dnia 27 vyła 328.69, termometru 
6.4 R. 


* W przyszłą sobotę przedstawionym będzie na 
scenie tutejszćj słynny dramat Wiktora Hugo w 4ech 
aktach pod tytułem: “Marja Tudor w przekładzie 
Felicjana. W dramacie tym wystąpią: pani Hoffman 
w roli tytułowćj, pani Parżnicka, pp. Benda, Eker, 
Ładnowski, Ortyński, Wolski i t. d. Przedstawienie 
to, jak się dowiadujemy, przeznacza dyrekcja teatru 
na dochód p. Marcela Czechowskiego, suflera tutejszćj 
sceny. 


REBUS. 
ryr.oooo _ © 


Znaczenie wczorajszćj szarady: Bazary Jedyne 
trafne rozwiązanie nadesłeła p. Bronisława Bekman. 
———— nn a a a a a 


Wiadomości polityczne. === 

Praga, 26 kwietnia. Dr. Banhans przy- 
był tu i zabawi kilka dni 

Bohemia twierdzi, że ministerjum z pew- 
nością nie zwoła żadnego zgromadzenia na- 
czelników stronnictw. ë 
„ Narodni Listy żywo upominają się o roz- 
ciągnięcie amnestji na wszystkie. polityczne 
przestępstwa: A 

Były król neapolitański przybył tutaj. 

Prager. Abendblatt donosi, że rzad nie ma 
zamiaru zwoływać konferencji notablów, chce 
tylko porozumieć się z przywódcami stron- 
nictw w celu zbadania ich życzeń: i wyjaśnię- 
nia stanowiska, jakie zająć zamierza. 

Peszt, 26 kwietnia. Dymisja bar. Miko 
i nominacja Gorowęgo tymczasowym kierow- 
nikiem ministerjum komunikacji zostały ogło- 
szone urzędownie. 
Izba panów dała rządowi absolużorjum z 
zarządu skarbowego w latach 1867 i 1868 


Zichy wystąpił przeciwko ministerstwu komu- 
nikacji, na c» Hollasz i Lonyay odpowiedzieli. 
BELGJA. Bruksella 26 kwietnia. Królowa 
wyjechała dziś do Pesztu. 

Poselstwo chińskie przybyło tutaj. 
FRACNJA. Paryż, 26 kwietnia. Mówią 
że p. Rouher radził cesarzowi aby następcę 
tronu wysłał w przyszłym tygodpiu w podróż 
po departamentach, i prawdopodobnie cesarz 
pójdzie za tą radą. 

Wczorajsze zgromadzenie przeciwników 
plebiscytu było burzliwe. Bardzo znaczną wię- 
kszością obrano przewodniczącym Rocheforta. 
W rozmaitych departamentach odbyły się ró- 
wnież burzliwe zgromadzenia. 

Jeden z właścicieli dziennika Szócie, Ce- 
rnuschi, dał komitetowi demokratycznemu 
o d fr. na cele agitacji przeciw plebiscy- 

Wi. 


W rozprawie nad budżetem tegorocznym hr.|0 


Na wczorajszem zgromadzeniu progresis- 


tów Prim zapowiedział, że uwieńczenie bu- 
dynku państwa (wybó” króla ?) nastąpi je- 


szcze przed końcem maja, nie nadmienił je- 
dnak w jaki sposób. ; 
WŁOCHY. Florencja, 26 kwietnia. Izba 
deputowanych obradowała wczoraj nad budże- 
tem bezpieczeństwa publicznego. Prezydent 
ministerjum zapewnia, że siły policyjne w Ro- 
manji nigdy zmniejszane nie były, i że rząd 
nie zaprowadza żadnych :oszczędności tam, 
gdzie idzie 0 utrzymanie publicznego bezpie- 
czeństwa. Potrzeba jednak, aby obywatele. po- 
pierali w tój mierze usiłowania rządu, dono- 
sząc mu o popełnionych zbrodniach i skła+ 
dając świadectwa przed sądami.  .  //ó 
Dziennik urzędowy donosi 0. zamordowa-, - 
niu hr. Alberta: Voyda, pierwszego sekretarza 
ambasady. włoskićj w Atenach, przez rozbój: 
ników greckich. ga" 
Aresztowano wiele osób „z. rozmaitych staz" 
nów z powo.lów politycznych. aati, 
„26 kwietnia. Unici obrządku wscho- 
dniego, którym stolica apostolska. zagrażałą 
ekskomuniką, poddali się rozkazom, Watykan; 
nu. Papież zamianował wizytatorem: biskupa - 
Valenzianiego z Fabriano, osobistego nieprzy- 
jaciela biskupa arm ońskiego Kassagniana. - 
TURCJA. Konstantynopol 26 kwietnia. 
Grecki patrjarcha wydał drugi, jeszcze ener- 
giczniejszy protest przeciw autonomji bułgar- 
skiego kościoła. 


TEATR POLSKI W KRAKOWIE. 
We Czwartek 28 Kwietnia 1870 r. 
Drugi występ p. Seweryna Zamojskiego 


ARTYSTY DRAMATYCZNEGO 


ZAŁOGA OKRĘTOWA 
Operetka komiczna w 1 akcie z muzyką J. N. Zaitza. 
OSOBY: 

Piffart, dozorca portowych ma- ; * i 

gazynów . . « . « . . : Pan Zamojski, 
Bibjana jego żona . . Pani Ekerowś. 
Spermecent, chirurg * Pan Fiszer. 

aks ) . Pan Żyburski, 
Michel  ) ż . Panna Kwiecińska. 
Robert ) ; . Panna Bendówna. 
Wiljams ) majtkowie . 
Piotr ) > 


Toms ) . Panna 
Pasquale ) * Pani Pichor. 

| ROC up AE . Pan Siedlecki. 
Profont, bakałarz . Pan Ładnowski ojc. 


Emma, jego córka . . . į. . Pani Borkowska. 
i Piffardowéj — majtkowie — żołnierze. Rzecz 


Sąsiadki A. $ 
dzieje się w mieście portowem w Hollandji. 
Rozpocznie : 
SPOTKANIE 


ómaczenie J. $ 
OSOBY: 


Krotofila w lym akcie ze śpiewami z francnzkiego 
tł fr Jasińskiego. 


Herkules Pan Zamojski. 
j Pani Borkowska. 


JUHA CEKSESPY "10 we: Pierra 
Głosy za sceną. Rzecz dzieje się w Paryżu. 


Nastąpi: 
PRZYSIĘGA HORACEGO 
Komedja w 1-ym akcie Henryka Murger. 


OSOBY: 
Horacy Gerard.. . . . . Pan Ortyński. 
Dobreuil, b. kapitan okrętu . Pan Wolski. 
Julja de Santinis . . . . . Pani Wolska. 
Rózia, służąca Panna Wyszowska. 


cz dzieje się w Paryżu. 


Początek o godzinie 7/4. 


KURJER KRAKOWS 


Wi 32241 j 
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ski, astronomja popularna. Wejście je 


PRZEWODNIK. 


Młyn parowy 
w- Krzesławicach 


rozpocząwszy od d. 1 lutego r. 
b. wymielać na własny rachu- 
nek, otworzył SKŁAD i częścio- 
wą sprzedaż wyrobów swoich 
w: Rynku Głównym w.domu pod 
Nr. 39, obok apteki Wgo Flo- 


rjana Sawiczewskiego. 
$ [187 4) 


pi 


Sabowski 


IMG Na zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem, odwrotną 
pocztą przesłane będą. (195 io) 


Ajencja dzienników 
przy ulicy ś. Anny, naprzeciw wszechnicy Ja- 
giellońskićj pod 1. 199 — dla dogodności Sz. 


mieść Nowy świat, Piasek, Zwierzyniec i za- 
chodnićj części miasta, — przyjmuję przed- 
płatę na „Kurjera Krakowskiego,“ „Mrówkę,* 
„Włościanina,* „Djabła,* „Kwiaty* -- również 
pojedynczych namerów nabyć można. 

(147 4) 


Publiczności, zamieszkałćj w stronie : przed- 


i CTET $ / AOS > 


W drukarni Karola Budweisera. 


dnorazówe 50 cent. A”. ż A 
Muzeum starożytności Tow, naukow. e Wystawa planów konkursówych do Ciąg dalszy (ob. Nr. 85, 86, 87, 88, 90, 92, 94, 95 i 96). ; 
a praz Migeayistich odzie odnowienia Sukiennic. W mazem te- || [Do nabycia w -drodze antykwarskiej 
fir a (i = świąt i niedziel, w rsa tro kaja codziennie od g. po znacznie zni żonych cenach: 
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